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R E C E N Z J E

H o rst B A LZ —  G e rh a rd  SC H N EID ER , E xeg e tisch es W ö rterb u ch  zu m  N eu en  
T e s ta m e n t,  S tu ttg a r t-B e rlin -K ö ln -M a in z , V erlag  W. K o h lh am m er, t. I  1980, 
kol. X X X II+ 1132 , t. I I  1981, kol. X I +  1358, t. I I I  1983, kol. X I+ 1 2 2 3 + 2 3  ozna­
czone gw iazdką.

N arzędz ie  p ra c y  d la  b ib lis ty , zw łaszcza p racu jąceg o  n a d  N ow ym  T e s ta ­
m en tem , s tan o w iły  do te j  p o ry  m iędzy  in n y m i ta k ie  s łow n ik i ja k : F . Z o- 
r e l l ,  L ex ico n  g raecum  N o v i T e s ta m e n ti,  R o m a e 5 1961; W. B a u e r ,  
G riech isch -deu tsches W ö rterb u ch  z u  d en  S c h r ifte n  des N e u e n  T es ta m en ts  
u n d  der ü b rig en  u rch r is tlich en  L ite ra tu r  (W NT), B e r l in 5 1958; G. K i t t e l  
— G.  F r i e d r i c h ,  T heo log isches W ö rterb u ch  zu m  N eu en  T e s ta m e n t  
(TW NT), t. I—X I, S tu t tg a r t  1933— 1978. Z chw ilą  u k azan ia  się E xeg e tisch es  
W ö rterb u ch  zu m  N eu en  T e s ta m e n t (EW NT) o trzy m ali teo logow ie w  ogóle, 
a  w  szczególności b ib liśc i now e n arzędz ie  p ra c y  z zak re su  NT. T ru d n o  będzie  
sob ie  w y obraz ić  od te j po ry  naukow ców , k tó rz y  n ie  k o rzy s ta lib y  z w yżej w y ­
m ien ionego  s łow n ika  pod  re d a k c ją  H. B a l z a  i  G.  S c h n e i d e r a .

N ie znaczy  to  oczyw iście, że w cześn ie jsze  pom oce s tra c iły  ju ż  ca łkow ic ie  
n a  w arto śc i. D ługo jeszcze trz e b a  będzie  do n ich  zag lądać. W arto  je d n a k  p a ­
m ię tać , że I to m  TW N T w y d an y  zosta ł p o n ad  50 la t  tem u . T akże  in n e  dw a, 
w y m ien io n e  w yżej, u k aza ły  się ju ż  dość daw no. N a ty m  tle  w id ać  w y raźn ie , 
ja k  bardzo  by ła  p o trzeb n a  tego  ro d z a ju  p raca , jak ie j p o d ję li się  o s ta tn io  H. 
B a l z  i G.  S c h n e i d e r .

N a jp ie rw  u d e rza  n iezw yk le  szybkie  tem p o  p racy . W  c iąg u  trz e c h  la t 
u k aza ły  się trz y  po tężne  tom y. Z an im  u k a z a ł się cały  tom , by ły  oddaw ane 
do u ż y tk u  w cześn ie j poszczególne zeszyty , p o p rzed za jące  k ażd y  tom . Z p ie rw ­
szego zeszy tu , obejm u jącego  128 k o lu m n , m ożna było k o rzy s tać  ju ż  w  s ie rp ­
n iu  1978 roku .

J a k  to  zw yk le  b y w a w  tego  ty p u  o p raco w an iach , podobn ie  E W N T ułożony 
je s t w ed ług  ko le jnośc i a lfab e ty czn e j sło w n ic tw a  greck iego  NT. W  tę  ko le jność  
a lfab e ty czn ą  w łączono ta k ż e  im iona w łasn e ;11 w s tę p u ją c e  w  tekście . Tom  
p ie rw szy  o b e jm u je  słow nictw o od li te ry  abphłPclo l i te ry  epsilon  (dokładnie: 
do słow a henoch), to m  d ru g i — od l i td r^ ^ jw m in  (dok ładn ie: od słów ka eks) 
do li te ry  o m ikro n , i w reszcie  to m  t r z è c T— l i t ery pi do li te ry  om ega.

EW N T zosta ł zap lan o w an y  ja k o  dzieło1 “m iędzyw yznan iow e, o czym  w spo ­
m in a ją  g łów ni re d a k to rz y  w  słow ie w stęp n y m  do p ierw szego  tom u. 
Z aproszono  do w sp ó łp racy  egzegetów  k a to lick ich  i p ro te s tan c k ich . D rug im  
w a ru n k ie m  w sp ó łp racy  by ło  p o sług iw an ie  się język iem  n iem ieck im . S ą r e ­
p rezen to w an i uczen i z różnych  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  i p o zaeu rope jsk ich . 
W ysta rczy  za jrzeć  do w y k azu  n azw isk  w sp ó łp raco w n ik ó w  n a  p o czą tku  k ażd e ­
go tom u , żeby się o ty m  p rzekonać . W  trzec im  tom ie  po lsk ich  egzegetów  
re p re z e n tu je  p ro feso r K U L -u , o. H . L a n g k a m m e r ,  k tó ry  o p racow ał sło­
w o pro to n  i jego  pochodne (t. II I , kol. 452— 462). W  te n  sposób słow nik  te n  
s ta je  się zn ak iem  dobrze  ro zu m ian e j w sp ó łp racy  d la  lepszego z rozum ien ia  NT.

S łow nik  po w in ien  służyć zgodnie z in te n c ją  a u to ró w  n ie  ty lk o  n a u k o w ­
com  i s tu d e n to m  P ism a  Ś w iętego, a le  ta k ż e  duszpaste rzom . O ile  w  p rz y p a d ­
k u  dw óch p ie rw szych  g ru p  je s t to  oczyw iste , o ty le  m ożna m ieć w ątp liw ości, 
p rz y n a jm n ie j w  po lsk ich  w a ru n k a c h , czy m oże z ta k  spec ja lis tycznego  dzieła 
ko rzy stać  tak że  duszpaste rz . B a rie ra  językow a, a  tak że  finansow a stanow ić  
będzie  dużą  p rzeszkodę. W praw dzie  słow a g reck ie  są  p o dane  w  tra n sk ry p c ji



i w  tłu m aczen iu  n a  języ k  n iem ieck i, je d n a k  n ie  na leży  chyba oczek iw ać zby t 
dużego za in te re so w an ia  tak że  w śró d  d u szp as te rzy  w ład a ją cy ch  język iem  
n iem ieck im .

W e w szy stk ich  to m ach  p rze s trzeg a  się zasad y  łączen ia  i om aw ian ia  p ew ­
n y ch  h a se ł łączn ie . P o d staw ę  do ich  łącznego  tr a k to w a n ia  s tan o w i w sp ó ln y  
rd zeń  o raz  p rzyb liżone znaczen ie  d an e j g ru p y  słów , np . g ru p a  słów : hagnos, 
hagneia , hagn idzo , hagn ism os, hagno tes , hagnos  (t. I, kol. 52—54); d zu m e , 
a dzum os, d zum oo  (t. II , kol. 259—261); p o im en , arch ipo im en , po im a ino  (t. II I , 
kol. 301—304).

P rz y  n ie k tó ry c h  słow ach  w y sta rczy ło  p o d ać  ty lk o  ich  znaczen ie , e w e n tu ­
a ln ie  re fe re n c je  w  P iśm ie  Ś w iętym , np . abares  (t. I, ko l 1), apobletos, apobole  
(t. I, ko l. 301); ka th o  (t. II , ko l. 555), k o llo u rio n  (t. II , kol. 757), s ta m n o s  (t. 
I I I ,  ko l. 638). J e s t  szereg  in n y ch  haseł, bogatszych  w  tre ść , p rzy  k tó ry c h  a u to ­
rzy  n ie  og ran iczy li się ty lk o  do tr a n sk ry p c j i,  znaczen ia  i re fe re n c ji w  P iśm ie  
Ś w ię tym , a le  p o d a li ta k ż e  k ró tk o  n a jw a ż n ie jsz ą  li te r a tu rę ,  np. hagar, aggareuo  
(t. I, ko l. 29), ko la ke ia  (t. II , ko l. 756), s tén o s  (t. II I , ko l. 653). W  w ie lu  tego  
ro d z a ju  p rzy p ad k ach  a u to rz y  o d sy ła ją  n a jczęśc ie j do odnośnych  h ase ł 
w  T W N T lu b  p o d a ją  ja k ą ś  now szą  pozycję  b ib liog raficzną .

W szystk im  hasłom  zasadniczym , o b o g a te j tre śc i teo log icznej, pośw ięcono 
m n ie j lu b  w ięce j obszerne  a r ty k u ły . N p. n a  om ów ien ie te rm in u  hagios i jego  
poch o d n y ch  (hagiadzo , hagiasm os, hagio tes, hagiosune) pośw ięcił H. B a l z  
11 k o lu m n  (t. I, kol. 38— 48). S poro  m ie jsca  zam u je  w  I I  tom ie  om ów ienie  
h a s ła  ka in o s  i  jego pochodnych  (kol. 563—571) czy w  I I I  tom ie  —  te rm in u  
so m a  (kol. 770— 779) lu b  hu ios  (kol. 912— 937). P rz y  o m aw ian iu  zasadn iczych  
h ase ł trz y m a ją  się  a u to rzy  n a s tę p u ją c e j zasad y : po p rzy to czen iu  greck iego  
te rm in u , jego  tr a n s k ry p c j i  i  znaczen ia  p o d a ją  w  p u n k ta c h  zasadn iczą  tre ść  
a r ty k u łu , li te r a tu rę  i w reszcie  w łaśc iw ą  tre ść . O d stęp u je  się od te j zasady  
p rzy  o m aw ian iu  słów  o m n ie jszy m  znaczeniu . W ty m  o sta tn im  p rzy p ad k u  n ie  
p o d a je  się w  p u n k ta c h  tre śc i zasad n icze j a n i l i te r a tu ry  n a  po czą tk u  n a jc z ę ­
śc ie j k ró tk ie j in fo rm ac ji. P o d a je  się n a to m ia s t zaw sze tra n sk ry p c ję  greck iego  
słow a i jego znaczenie . N aw et w  szerze j p o tra k to w a n y c h  h as łach  n ie  sposób 
było podać  ca łą  li te r a tu rę  danego  p rzed m io tu . D la tego  słuszn ie  au to rz y  p rz y ­
ję li zasadę  p o d aw an ia  l i te r a tu ry  now szej. I  ta k  np . G. S c h n e i d e r  o m a­
w ia ją c  w  I I I  tom ie  (kol. 1019) im ię  w ła sn e  P h ilem o n  p rzy tacza  k o m en ta rz  do 
L is tu  do F ilem o n a  J. G n i l k i  z 1982 ro k u . N ie m a w ątp liw ośc i, że je s t  to  
n a jn o w sza  l i te r a tu ra ,  skoro  I I I  to m  EW N T u k aza ł się w  1983 ro k u . C zasem  
n a su w a  się w ą tp liw o ść , czy a u to r  rzeczyw iśc ie  p o d a je  n a jn o w szą  li te ra tu rę , 
sko ro  po  p rzy to czen iu  te rm in u  odsyła do l i te r a tu ry  za w a rte j w  tom ie  I 
T W N T. W arto  w  ty m  m ie jącu ^ rąz  jeszcze p rzypom nieć , że to m  te n  po w sta ł 
p o n ad  50 la t  tem u . N a ogół dçjW ç^-ito  słów  o m n ie jszy m  znaczen iu  (aga tho - 
ergeo  —  t. I, kol. 9, a g e n e a lo g e p s j—f,.t. I, kol. 37). J e s t  rzeczą zupe łn ie  z ro ­
zu m ia łą , że ra z  li te r a tu ra  p o d an a  je s t o b fita , in n y m  ra z e m  — o w ie le  
sk ro m n ie jsza . Z ależy to  p rzecież  n a jczęśc ie j od zaw arto śc i tre śc i w  d an y m  
haśle . N ie u leg a  w ątp liw ośc i, że pod  w zg lędem  l i te r a tu ry  g ó ru je  EW N T n ad  
w szy stk im i do tychczasow ym i słow n ikam i.

W  w iększości o m aw ianych  haseł, p rz y n a jm n ie j tych  w ażn ie jszych , podano  
n a  p o czą tk u , ile  ra zy  d an e  słow o w y s tę p u je  w  N T. W arto  zw rócić  uw agę  
n a  fak t, że w y raźn ie  oddziela  się g ru p ę  lis tó w  P aw iow ych  od tych , k tó ry m  
o d m aw ia  się  a u to r s tw a  Paw iow ego . J a k  w iadom o , od daw n a  w y su w a  się za ­
rz u ty  p rzec iw  n ie k tó ry m  lis to m  P aw ła , tra d y c y jn ie  uw ażan y m  za Paw iow e.
G. S c h n e i d e r  je s t n a jw y ra ź n ie j zd an ia , iż nad szed ł ju ż  czas, by  ta k ie  
p ism a  P aw ła  ja k  L is t do K olosan , do E fez jan , 2 do T esa lo n iczan  i L is ty  P a - 
te rsk ie  p rze s tać  uw ażać  za pochodzące od tego  au to ra . O m aw ia jąc  g ru p ę  
słów  zw iązan y ch  z agape  u k a z u je  ich znaczen ie  w  k o n tekśc ie  p ism  n o w o tes- 
ta m e n ta ln y c h  i p rzy  te j  o k az ji w y m ien ia  lis ty  P aw ła  i w  o d ręb n e j g ru p ie  
w yżej w sp o m n ian e  lis ty  (t. I, kol. 19 i 25—26). P odobnego  zd an ia  je s t szereg  
in n y ch  au to ró w . O m aw ia jąc  jak ie ś  hasło  będą  m ów ić, iż w y stęp u je  ono
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w  C orpus P a u lin u m  i p ism ach  d eu te ro -P aw ło w y ch  (np. J. B a u m g a r t e n  
p rzy  o m aw ian iu  te rm in u  ka iros, t. II , kol. 571, 574).

T u  n a su w a  się p y tan ie , czy rzeczyw iśc ie  w szy stk ie  w yżej w sp o m n ian e  
lis ty  (Kol, E f, 2 T es i L is ty  P aste rsk ie ) w  jed n ak o w y m  sto p n iu  m ożna uznać  
za n ie -P aw lo w e , o d m aw ia jąc  m u  ich  a u to rs tw a  w  n a jsze rze j p o ję ty m  tego  
słow a znaczeniu . J a k  w iadom o, n ie  b ra k  jeszcze au to ró w  k tó rz y  op o w iad a ją  
się za a u to rs tw e m  P aw łow ym , szeroko  ro zu m ian y m , np . 2 T es czy K ol. Czy 
rzeczyw iśc ie  nad szed ł już czas n a  d e fin ity w n e  ro zs trzygn ięc ie  p ro b lem u  a u to r ­
s tw a  lis tó w  p rzy p isy w an y ch  do te j po ry  P aw łow i?

G łów ny  cel i w łaściw ość E W N T  po leg a  n a  ty m , że p ró b o w an o  pokazać  
znaczen ie  poszczególnego słow a w  zw iązku  z tek s tem , w  k tó ry m  ono w y s tę ­
pu je . T am  jed n ak , gdzie  było  to  kon ieczne  d la  lepszego z rozum ien ia  tre śc i 
słow a, p rzed staw io n o  i w ydoby to  jego zw iązk i egzegetyczne i teologiczne, 
a n aw e t, jeże li to  było  kon ieczne, pok azan o  jego h is to ry czn e  podstaw y . I tak  
np . О. В e  t  z zan im  przeszed ł do u k a z a n ia  tre śc i im ien ia  A b ra a m  w  NT, 
s ięg n ą ł n a jp ie rw  do ST  i w czesnego ju d a izm u , by  n a  ty m  tle  p e łn ie j p rzed ­
s taw ić  jego zbaw czo -h is to ryczne  znaczen ie  (t. I, kol. 3— 7). F. H a h n  o m a­
w ia jąc  hasło  hu ios  w sk azu je  w y raźn ie  n a  jego ch rysto log iczne  znaczen ie  (t. 
II I , kol. 912, 916nn), a  H. G o l d s t e i n  u k azu je  teo log iczne, ch rysto log iczne  
i ek lez jo log iczne znaczen ie  te rm in u  p o im en  (t. II I , kol. 301—304).

J a k  w y n ik a  z tego , co p rzed  ch w ilą  pow iedziano  — a  w sk azan o  ty lko  
p rzyk ładow o  n ie k tó re  h as ła  —  m im o iż recen zo w an y  słow nik  m a w  ty tu le  
„egzegetyczny”, to  jed n ak  z aw ie ra  on ta k ż e  „o rien tac ję” teo log iczną i ty m  
p rzew yższa  zdecydow an ie  ta k ie  s ło w n ik i ja k  F . Z o r e l l a  i W.  B a u e r a ,  
w ym ien io n e  n a  początku .

W arto  p o d k reś lić  tak że  to , że sło w n ik  uw zg lędn ia  w ażn ie jsze  w a ria n ty  
te k s tu  (np. t. II , kol. 691; t. II I , kol. 455) o raz  g reck ą  li te r a tu rę  pozab ib lijn ą  
(np. t. II , kol. 755 p rzy  om aw ian iu  słow a koiton).

U ła tw ia  szybk ie  posług iw an ie  się  s łow n ik iem  skorow idz  słów  n iem ieckch  
i im ion , k tó re  są  tłu m aczen iem  sło w n ic tw a  g reck iego  NT. S korow idz te n  
oznaczono cy fram i a ra b sk im i z gw iazdką. P rzy  każd y m  słow ie czy im ien iu  
p odano  to m  oraz ko lum nę, w  k tó ry m  one w y stęp u ją . P ozosta je  n a  kon iec  
w y raz ić  w dzięczność i p o g ra tu lo w ać  ta k  w span ia łego  dzieła, k tó re  z ca łą  
pew nością  będzie  p rzez  la ta  służyć w ie lu  n aukow com  z całego św ia ta .

ks. Ja n  Z a łęsk i, W arszaw a

C h arles  PE R R O T , E d o u ard  C O TH EN ET i inn i, É tu d es su r  la p rem ière  le ttre  
de P ierre, P a r is  1980, L es éd itio n s du  C erf, s. 279 (L ectio  D iv in a  t. 102).

K siążka  godna je s t uw ag i n ie  ty le  ze w zględu  n a  to, że u k aza ła  się w  za­
służonej se rii w ydaw n icze j, ile  ze w zg lędu  n a  tem a ty k ę , k tó rą  po rusza . Z a j­
m u je  się bow iem  różnym i, a  za razem  b ard zo  is to tn y m i p ro b lem am i 1 L is tu  
św . P io tra . P rzygo tow ał ją  do d ru k u  C. P  e r  r  o t, p ro feso r In s ty tu tu  K a to lic ­
k iego  w  P a ry żu . J a k  w y n ik a  z p rzedm ow y , zap rezen to w an o  w  n ie j re fe ra ty  
(w ykłady), k o m u n ik a ty  i d y sk u s je  w  m n ie jszy ch  g ru p ach  roboczych, ja k ie  
m ia ły  m iejsce  podczas K ongresu  K ato lick iego  T o w arzy stw a  F ran cu sk ieg o  d la  
S tu d ió w  n a d  B ib lią  w  O rsay  w  1979 ro k u . N ie znaczy  to , że w y d ru k o w an o  
w  książce  w szystk ie  głosy podczas d y sk u s ji „przy  ok rąg ły m  s to le”.

K siążk a  sk ład a  się  z dw óch części: część p ie rw sza  p re z e n tu je  r e f e ra ty  
w ygłoszone podczas ko n g resu  (s. 13— 152), część d ru g a  —  k o m u n ik a ty  i w y ­
n ik i d y sk u s ji w  m n ie jszych  g ru p ach  roboczych  (s. 155— 267). N a k o ń cu  k siążk i 
m am y  p o d an ą  b ib lio g ra fię  se lek ty w n ą  do 1 L is tu  św . P io tra  i sp is tre śc i (s. 
269—279). B ib lio g ra fia  u łożona je s t n ie  w ed łu g  k o le jn o śc i a lfa b e ty c z n e j a u to ­
ró w , a le  w ed ług  zag ad n ień  w y stęp u jący ch  w  liście. Z aczyna ją  w ykaz  n a j ­
w ażn ie jszy ch  k o m en ta rzy  do 1 P , p o tem  n a s tę p u je  k ró tk a  n o ta  n a  te m a t 
s ta n u  b ad ań , i w reszc ie  b ib lio g ra fia  n a  te m a t k ry ty k i te k s tu , odb io rców  
i okoliczności n ap isan ia , ro d za ju  lite rack ieg o , re la c ji do in n y ch  p ism  NT, 
h y m n ó w  ch rzcie lnych , k o rzy s tan ia  ze ST, k o rzy s tan ia  z log iów  ew angelicz­


